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Wi dz i e l i śmy  tu iuż mniej  lub więcej piękne 
DaguurroLypoue yyaunki  tak z ag ra n i cą  iako też 
tu w kra iu  ot r zymywane,  z k ló rycb piękni ej sze-  
mi  zawsze są r ob ione  przez Artystów i osoby 
obeznane  z p r awid ł ami  per spektywy,  bo te u- 
ni ieią de tej roboty najkorzystniejsze pó ł c i en i e  
dla podobnych obierać.  Dotąd i eduak widoki  
te ściągały się do p rzedmiotów  tylko n i e rucho ­
mych ,  a mianowicie do budowli .  Wszys tkie  l,u 
r ob ione  deso ia J eżeni a,  aby zastosować wynala­
zek  ten do zdejmowania  por t re tów,  nie d a ły  za- 
ŚpoKe i Ślących do tąd  wypadków,  chociaż windo- 
ino nam z opisów, ie  gdzie indz ie j  i ten c< i zo­
stał osiągnięty;  mamy  bowiem niezawodna zza-  
granicy,  wiadomość,  ie  iuż. i Por t re ty  żyjących 
osób,  są sposobem d a g im o ty p u  wyobrażane.  
Nowa wielka osobliweść.  Prze to do uzdatnio­
nych artystów naszych,  TJaguerra używający £h, a 
mianowicie  też do Pana Marcina Z a tcw skfa Ą , 
k tóry tyle iuz, p i ęknych  lytn sposobem pozb i e­
r a ł  widoków,  należy wątpliwość tę p r acą roz­
s t r z y g n ą ć . - — W żalu pozostały Mą/, z Có rką  po 
s. p. W eroni ce  z Tuszyński ch  Rrctiewskiej, w 45 
r oku  życia swego onegdaj  zmar ł e j ;  zaprasza 
k r e wn ych ,  przyj ac ió ł  i znaiomych na rxpo r ta -  
cją c ia ł a  z demu N r  789 przy ulicy E l ek tor a lne j ,  
ua gmętarz Powązkowski  jutro o godzinie 4 tej 
z po łudn ia .  —  Sławny Autor powszechnie znane­
go dzie ł a : du  perfectionncment m oral vu de 
I education de soi meinCj Baron G erundo  wydał  
teraz na de r  użyteczne  i ciekawe d z i e ł o :  D e la  
bienfaisance pnblique (o dobroczynności  publ i -  
c*nf,j ) ł  we 2ob tomach in 8vo major  i. Cena 
z łp .  40. Zoajdui e  się n iemnie j  iak inne dz i e ł a  
P. de C ćrando  w ksi ęgarni  -dug: &■ G licksterga , 
p rzy  ulicy Miodowej pod f i larami Nr  4 9 7 . —— 
S ławne go  n i e m ie c k i eg o  Humorys ty  E. F .  A. 
H o ffm a n * ,  P isma pośmier t ne  wys/ły" nie da ­
wna  * d ruku  w 5ciu tomach,  i znajduią się w 
Księgarni  Gustawa Senrtew alda  za złp. 35. ~

(Art :  nad:) .  Do W a r sza w y  przybywszy z od-  
ległośc i  mil  ki l kunastu w interesach prawnych,  
dla k tó rych  zmuszoną by ł am zostawać w tem 
mieści e przez k i l ka  tygodni ,  nie inaiąc fundu ­
szu do ot rzymania życia i opłacenia  m ie szka ­
nia,  znalazłam D- broczyucę,  którego nazwiska 
nie śmiem wymienić ,  z obawy iego s k r o m no ­
ści; iest to i r d en  z tutejszych Obywatel i ,  k tóry  
iuż wiele kroć  wspier ał  innie podobnych.  Niech 
BOG nagrodzi  iego czułe  s e r ce .  Bar:  Z ie liń ską . 
—  Wczoraj  w Redakc j i  Kur je r a ,  5cio- letnia J u l ­
ci.a z łożył a zł .  2,  dane i-ej przez Matkę na cu ­
k i e r k i ,  oliaruiąc tę kKotkę na Szkó łkę  D ob ro ­
czynności ,  w nadz i e i ,  i e  i inne iej rówienni -  
czki  pójdą za tym p rz yk ł a d em ,  gdyż dobro­
czynność iest s łodszą od wszelkich cuk i e rków.__
Dnia  15go b. m. w lasku na C zyslem  znaleziono 
n ieżyw ą  kobietę, n ieznaną,  mogącą mieć lat 36; 
m i a ł a  fla S ' b i e  kosznlę z g rubego  płótna i spó ­
dnicę  podar tą .  Kluby m i a ł  o iej życiu i aką  
wiadomość,  n iech uwiadomi Sąd  Policji  Popr:  
Pow: i M. Warg*: Wydz :  Igo.  — Nowy sk ł ad  
Nut muzycznych Fv: S p iess  i S p ó łk i  o d e b r a ł  9 
nowych pieśni M erkadantegox D on izc ttega , p r z e ­
rob ione  ua pjanof: przez L isz ta . Pieśń  każda  
spr zedaj e  s i? osobno.  Tenże  S k ł a d  posiada 
wszystkie kompozycj e  I/e n se /la , osobliw ie wa- 
r jacje koncer :  * Ope ry  R obert d ja l e ł ,  dzieło I I ;  
cena  na sam for tep:  złp.  8, w kwar tec ie  złp.  13, 
a z orki es t r ą  złp.  21.  —  M. O. R p ch m a n  Op tyk,  
mieszkaiący na Podwalu N r  522,  p rzysposobi ­
wszy i u ł  częściowo prze* pisma swoie,  umysły  
osób interesowanych,  do obeznania gię z m e t o ­
dą i i-go ochronienia  da lekow idzów , od używania 
okularów do późnej starości, przystąpić  teraz 
namier zy ł  do stanowczego w Publiczności  usta­
lenia  met  idy takowej;  wzywa przeto uprzejmie 
osoby dal eko  i ś r edn io-widzące ,  aby raczyły 
zebrać  się w Instytucie iego optycznym w P o ­
n ie d z ia łk i  i. C zw a rtk i r*uo o godg: 10, dla wy-
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j^powa-ła-enia 1 cli  b e z p ł a t n i e  z ' o s ł a b i o n e g o  waro*  
k u ,  i u s t a l e n i a  i m  t i k o w e g o  w p ó ź n e  l a t a  i ch  
w i e k u .  Z a  m a i ą c y c h  p o c z ą t k o w e  o s ł a b i e n i e  
w z r o k u  ci  są  u w a ż a n i ,  k t ó r z y  i e s z r z e  o k u l a r ó w  
n i e  ubywal i*,  i  k t ó r z y  b e z  w p ł y w u  w e w n ą t r z *  
n y c h  c h o r ó b ,  z  n a t ę ż o n e j  i e d y n i e  p r a c y  o c a o e j  
p r z e s z ł y  ze  z w y k ł e g o  w d a l s z e  s t a n o w i s k o  w i ­
d z e n i a ^  a  p r z y  k t ó r e m  d ł u g o  p o z o s t a ć  s i ę  n i e  

b f z  d o z n a n i a  w o c z a c h  p r z y  c z y t a n i u  i 
p i s a n i u  r z n i ę c i a ,  m i g a n i a ,  s p ł y w a n i a  g ł o s e k  , 
dojby.wania> s i e  ł .ez 11. p.  S z c z e g ó l n y m  k i e r u n ­
k i e m  t a k o w e j  n i e r a k o  s z k ł a m i  k o e s e r w a c y j n e i n i  
o c z n e j  k u r a c j i ,  s a m  O p t y k  z a j ą ć  s i ę  p r a g n i e  
d l a  z a c h o w a n i ^  i c i ź l e  m e t o d y .  ^ S p o d z i e w a  s i ę  
O p t y k  v # e  zrtaj .dzie Qs . oby  p r z y c h y  ł n e ,  d l a  ó o -  
Itaa, l ąd ak o&c i ^  a b y  z n i e ś ć  p r z e s ą d a m i  u w i e -  
o z o i o n e  n i e w o l n i c z e  u b y w a n i e  o k u l a r ó w .  —  
. Z n ( d e zi . cne w p o d r ó ż y  p i e n i ą d y . e  w wr r a c z k u  <1. 
3 0 g o  z . ra . ,  / ł o ż o n o  wcfcorąj.  w R e d :  K u r i e r a ;  W ł a -  
^ci-ci.  i z a  u , . J o w o d n i e n i e m  n u  ż e  i e  o d e b r a ć ,  l u b  
J p  u p ł y w  ni 4  t y g o d n i ,  o d d a n e  b ę d ą  O o b r o c / y n : .  
" Vt Z a -  P  t e a k  a. ■/, m a / .  o f i r o w a n ^ j ę o  u.a S / k ó ł -
k ę  X* O o b r :  w Sk*epi<f  u b o g i c h ,  d a i ą  z ł .  10 g r .  2 0 .  
K t o  d a  i e s zc z e  w i ę c e j  ? —  W c z o r a j ’ w W ie lk im i-  
p a ln e j  po Rycie, przywołana J.Pani llolpert- 2 
k r o ć ,  t: J P .  f i o r n o t o t i s k i  —-  N.a o s t a t n i c h  T a r ­
g a c h  Wars/ . :  i P r a g s k i c h  p ł a c o n o  k o r z e c  Zyta  z ł .  
ł S ,  g r .  18 .  J ę c z m i e n i a  z ł .  13 g r .  7 /  O w s a  zł .  12  
g r ,  1.5. S i a n a  f u r ę  i e d n o k o n n ą  z ł .  o 3 l l r/ z  d o  
2 0 ,  p . . ' o k o n n ą  od  3 2  d o  1 2 .  S ł o t n y  zl \  od  12  do. 
a o .  W ó ł  d o b r y  d.uk:  1 5 ,  ś r e d n i  12,  l i c h y  9.  C i o .  
hę z ł .  15.  B a r a n  z ł .  ! 1. W i e p r z -  d o b r y  z ł .  9 0 ,  
s r e :  7 2 ,  U c h y  54" Ka r to f l i  k o r z e c  z ł .  12. O k o w i ­
ty  ŁOtej  p r óby .  zł.  i g r .  2.5; 6;p r ó b y  z ł .  2 g r  2 7 .

W  d n i u  8 b .  rn._ w ś ró d  ł k a n i a  n i e u t u l o n e j  
W Snlu M a ł ż o n k i ,  d z i e c i  i p r z y j a c i ó ł ,  i -  z - u ł  s i ę  
* t y m  ś w ia t e m  w D o b r a c h  s w y c h  d z i e i ł z i e / n y . c h  
B eckow ie  G .a b e c n j i  A u g u s to w s :  s.. p .  J ;W .  J-ajtób 
K luno idow im  b .  S ę d z i a  P o k o i u  i R a d c a  vf.oie- 

w 7 ii  r o k u  ły .c ia,  s w o i e g o ,  M ą  4  l e n  
w y  szy  I>ędąc nad* w s z y s t k i e  z a s z c z y t y ,  i a k i e  lu-  
d * i e  n d z io , , ,  u d z i e l a j ą , .  o b r a ł  s o b i e  d o m o w e  
*a*cisze lt p e s w i g e i ł  sig w y ł ą c z n i e  z a m i ł o w a n e m u ,  

s i e b i e  e c h u  ot wn^ a b y  m i ę d z y  S a s ia i l a in i ;

r n z k r z e w i a ó  car . ly d om o wo ,  k t ó r y c h  d a w a ł  wz o­
r o w e  p r z y k ł a d y ,  i f lkol  do  zgo nu  s w e go  b y ł  na j -  
pr / .ywią/ .ańs/ .ytu M ę ż e m  dl a  swej  po zo st a ł e j  M a ł ­
ż o n k i ,  n a j l e p s z y m  i n a j t k l i w s z y m  O j c e m  d l a  
s wy ch  Dz i ec i  k t ó r y c h  szczęśc ie  za w ł a s n e  t iwa- 
l a ł ,  n a j d o g o d n i e j s z y m  P a n e m  d l a  s w y c h  s ł u g  
i p o d d a n y c h  k t ó r z y  g o  nie  i a k  Patia U c z  i . ,k 
Oj ca  ko ch al i .  J ko  zaś p r a w y  O b y w a t e l ,  p o ­
ś w i ę c i ł  swe u s ł u g i  k r a i o w i  i . ,ko Sę d z i a  P o k o i u  
i R a d zc a  woiewód?. : .  O J  p i e rw s ze j  swej  m ł o ­
dości  posfopui ąc  d r o g ą  c n i t y ,  b y ł  p e ł e n  w y n i o ­
s ł y c h  uczuć,  S z l a c h e t n e g o  s e r c a  z. któi  ego.  p o ­
w s ze ch n i e  s ł y n ą ł ,  i p r z e z  s » e  o t wa r t e ,  s z c ze r e  
i u p r z e j m e  p os tę p owa n ie  z  k a ż d y m ,  u m i a ł  s o ­
b i e  z a s ł u ż y ć  na j r  . w d z i w ,  p r z y  i t y c h  wszys t ­
k i c h  k t ó r zy  g o  t y l k o  znal i ,  ł e  t r u d n o  ies t  a b y  
k i e d y  kto » źyiących,  m ó g ł  wi ęce j  być  o d  n i e ­
go k o c h a n y m ,  s z a n o w a n y m  i  p o w s z e ch n i e  u*  lei* 
b i a n y m ,  c ze g  > d o w o d e m  b y ł o  l i czne  j / rono Du-  
c ho wie ii* l w a ,  Są s i adó w,  U i z ę d n i k ó w  i P rz y ia -  
Ciół na we t  z  o d l e g l e j s z e j  o k o l i c y  przy by ł y c h ,  i  
w ł t  śc i an  przeię tych.  s zc ze gó l ną  wdz i ęcznośc i ą  dla. 
SWoiego P a n a ,  k t ó r zy  w d.  10 b. m .  t owa rzysz y-  
li Olszakowi  p r z e p r o w a d z a j ą c e m u  z w ł o k i  i e ' / e  
z wsi Recko u  a  do  Koś c i o ł a  XX.  K a r m e l i t ó w  
w W ą s o s z u ,  p r z es z ł o  o m i l ę  d r o g i  o d l e g ł e g o ; ,  
w d n i u  n a s t ę p n y m  po o d p r a w i e n i u  ż a ł o b n e g o  
n abo że ńs two ,  z w ł o k i  z m a r ł e g o  o d p r o w a d z o n e  
zo st a ł y  na s m ę ta r z ,  g d z i e  w g r a b i e  p r z y g o t o ­
w a n y m  na wi ecz ny  spocz .ynek z ł o ż o n e  z o s t a ł y .  
Roz pac z  fa in i l j i ,  ł z y  p r z y i a c i ó ł  i s m u t e k  m a ­
l u j ą c y  się  na w s zy s t k i c h  t wa r za ch  p r z y  o d d a l ę -  
n iu  s i ę  z s m ę t a r z a ,  Lawnie p r z e ś w i a d c z y ł y  o n i e ­
o d ż a ł o w a n e j  s t r a c i e  Męża  p o w s z e c h n i e  s z a n o w a ­
n e g o .  k t o r e g o  s t r a t ę  Ci  t y l ko  o c e n i ć  i uczuć 
m o g ą ,  k t ó r z y  m ie l i  s p os o bn o ść  bl iże j  go  p o z n a ­
nia.  D r o g i  C i e n i u !  c h oć  c ię  ś m i e r ć  n b l i t o ś c i -  
w.a w y d a r ł a  z n a s z eg o  ł on* , .  p a m i ę ć  twych c n o t  
d ł u g o  i eszcze  w y d z i e r a ć  b ę d z i e  t ys i ąc e  b o l e s ­
n y c h  w s p o m n i e ń  twej  s t r a ty ,  a g r ó b  T w ój  i a k o  
p o m n i k  cnot  d o m o w y c h  i o b y w a t e l s k i c h ,  ekr a- .  
p iać  b ę d ą  ł z a m i  n ze wn e mi ,  Ci  wszyscy, do któe 
r .ych s z ac u n k u  i ż-dn n i ea ap r ze cz o ne g- i  swem.
życiom, nabyłeś, p ra w a , Rok oj. n ie c h  b^dzi.et
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T w e j duszy,  a te s k r o m n e  ws nomni eni a Twy ch  
Cnot iako h ł d  przyiażoi  należny.  T. G,

PEizny . —  N i e  dla powiększeni a wzięlo«ci  
W .  E delsz te jn  Lekarsa w E o m iy  s ą m i e s z k a ł e g o ,  
bo ta w tej oko l i cy  tego poparcia nie potrzebnie;  
ale  * pr awdzi wych uczuć wynurzam publ iczny  
ndzięczno.ść temu zacnemu mężowi .  Zł ożo ny  b ę ­
dąc c h arobą nerwową,  gor ącz ką  zwaną,  p om i m o  
i nnych zaradzeń,  iuż b y ł e m  bpzprzytoinny,  iuż 
chwi la nadchodz i ła  ostatniej godziny;  ten Mąż z u ­
p e ł n i e  mi nie znany,  g dy  przez Kuzyna m e g o  za­
w i a do m io ny  został ,  lotem ptaka p o śp ie s zy ł  na r a ­
tunek; z ba d a ł  swą b i e g ł o ś c i ą  s ympt omaly  c h o r o ­
by , a  nawet Iodivo nie z c a ł e g o  życia i n i eodstępni e  
d op i l n o w a ł  p rz y  wrócenia Uli zdrowia.  Cz y liż tak 
staranna pi ecz oł owi toś ć  i znaiomość  sztuki  L e k a ­
rza,  n i o i e  pozostać bez wynurzenia mu tego,  co u- 
czucia wskazuią? 0  ta E d e lsz t ' jn  d o w i ó d ł  swą wy.  
ł o k ą  nauką sztuki l ekarski ej  i t o n i e  w i e d n y m  
t ym przypadk u.  N i e c h  to nie obraca twoi ej s k r o m ­
ności  zacny Lekarzu E d -h - le jn ie ,  powyższe  w y r a ­
żenia  się  mni e ,  pochodzą  one  z uczuć wd zi ę cz n o­
śc i ,  iakie  do zg -r-n m e g o  dla C i e b i e  w of larniku  
se rc  naszych tleć hędą.  Xi ądz  Frań: D m ocho­
w sk i  Proboszcz i Dz i ekan AVizny.

Z l,WOWa. —  Znak omi ty  Literat i Autor Hi- 
s to ry  p ra w o d a w s tw  s ł  tw iańskich  i wielu in­
nyc h w c ałe j  sławiai iazezyźrtie znanych i c e n i o ­
nych pism.  P- W a c ł a w  A le x a n d e r  Maciriow- 
sk i , p r z y b y ł  7 Wa rsz awy do na sze go  Miasta,  
g d z i e  ki tka tygodni  bawić z a m y ś l a ,  ul* zaję­
cia s ię  zb i er ani em m derjałów do dz i eł a  o l i t e ­
raturze,  nad którern obe cni e  pracuie.  D.  2 0 g o  
b.  m.  c zterem z ło c zy ńc om ,  mi anowi cie  dwom  
c hr ze sc jano m a dwom żydom przeczytano pu­
b l i c z n i -  wyrok śmi* rei. z b r o d ni a r ze  ci z a m o r ­
dowali  w r. I 8 3 9  w o bwodz ie  Ż ó ł k i e w s k i m  n i e ­
d a l e ko  Mostów c ał ą  fanitl ję żydowską.  Tra­
c e n i e  ich dnia 2 3  b. m, nastąpi ło.  Z b i e g o w i .  
»ko ludzi  b y ł o  nadzwyczajne .  Osądzeni  s łucha-  
l i  * de te rmi nac ją ,  wy ro ku s kazuiąc ego  -ich dla 
rad iść uczyni en ia  prawu na ś mi erć ,  08 którą  
prze* ó i .p u , t /j'utG;e się  szkaradnej  z b r o d n i  »a- 
s ł uży l i ,  ' '

Angljrt. —  Xstwo Vim ours  (Nomrir )  przybyl i  
I ł g o  b.m.  o lOłej po połud:  do Londynu .  O  "mej  
odwi edz i l i  w towarzystwie XigCia Alberta  Xrężnę  
Kenty a wi ecz ore m znajdowali  się na uczcie  u K r ó ­
lowej .  Monarchini  ma udać się z t e m i  dostnjnemi  
Osobami  na ki lka dni do H ’ indsoru,  gdz ie  pTzy- 
gotowano dla nich zabawy.  -— Syn Hi er o ni ma  
Donn partego  p rz y b y ł  z O stendy  do L ondynu.  —  
W E d im b w g u  czyaią przygotowania do poł ożen ia  
k a mi eni a  w ę g i e l n e g o  dla posągu fEolterskota.  —- 
Dozas,  Prezes  Rzeczy pospol i tej  A rgentyńsk ie j ,  
z ak az a ł  m i es zk ańc om oddal ani e  się z miasta B ue­
nos- d jres; g dy  5ciu z nich c h c ia ł o  przec iw t e m u  
zakazowi  wykroczyć ,  Żo ł n i e r z e  wys łani  od W ł a ­
dzy,  wszystkich 5ciu zamordowali .  —  W' A m e ­
ryce  w Karetto  w Stanach Zjednocz; ,  u m a r ł  6 g a  
Maia Xi ążę  Dyrni try Gnticyn, urodzony r. 1 7 7 #  
w Hadze,  gdzj e  i e g o  Ojc i ec  b y ł  P o s ł em  Cest -  
Ross:.  T e n  Xiążę  b y ł  pow sz ec hn ie  szanowany.

Erctncja. —  Je ne ra ł -  Porucz: S eb a sija n i  z a m i e ­
r z y ł  podróą d i K o rsy k i,  lecz  na wi adomość  o w y­
p ad kac h z Mars za ł k i em B o u rm o n l  ( R o r m ą )  W 
IH arsyfJi, wróci ł  do tegoż  miasta.  K a b re ra  w y ­
nurza teraz żal ,  iż tak d ł u g o  b y ł  Karlistą.  O osta­
tnich wypadkach w H'szpanj i ,  opowiada co nastę­
pnie  : Ni e  chcąc  osobiście  w y m i e r z y ć  z ems ty
w z g l ę d e m  c z ł o n k ó w  ar.u tam ierila , zabójców H r a ­
b i e g o  E spngne  (E+pań) ,  wyz nac zy ł  K o m  mi  taję,  
aby ich osadzić,  T ym c z a s e m  pr zemagai ąca  s i ła  
Izabel l i s tów coraz ciaśniej  i ciaśniej  spędzała  h uf ­
c e  karl i s towskie;  zabr akł o  kul; K a b re ra  k a za ł  
w hutach odl  ć ku le  s ik la n n e ‘(? ) W i d z ą c  n i e m o -  
Iność epter.mia s ię ,  Karl i śc i  przeszl i  do Francj i  
wraz z uwięzione mi  zabój cami  H r ab i e go  E sp n ń f  
ba rdz o naturalnie,  drudzy odzyskal i  wolność na 
z i e m i  francuz:.  K a b re ra  m i a ł  oświadcz yć  z n a ko - i  
m i ł e m u  Francuzowi >,D o w o d z i ł e m  j eszcze  k o r ­
p us e m 2 0 . tys ięcznym,  m ó g ł b y m  p rz e ł a m a ć  sob ie  
d rogę ,  ale wi dz i a ł em ż o łn ie r zy  c i e r p i ąc yc h ,  i d o­
browol ni e  p rz e s z e d ł e m  do Fra ncj i ! ’’ K a b re ra  
ma lat 29; nie mówi ,  ani rozumie  po  ft-arrnzłfl ,  
t v l ko  i e g -  Adjutant,  młtiflyiOfiecr. zna ca k e  i ” iek  
język fraUcuzki. -— Kroi  B e lg i ć k i  miał. w  - iecbac
uikagni to idoć/kesóartot .  —- A j « i r z ł  Źfttgor. za\t~
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nowany Dowódzcą e sk ad ry  w miejsce  Admira ła  
L a la n d e . —  Między Panami  Thiers a G uizoł (Gi-  
zo) zaszło n iepo rozumieni e .  —  Zasmucający iest 
opis stanu wojsk w A fryce . Anrija ipusiała zosta­
wać w c i ąg łym pochodzie  na upał  36 do 38 stopni.  
36 godziu drogi ,  odby ł a  bez kropl i  wody; Ż o ł ­
n ie r ze  umiera l i  z pragni enia ;  sku tk iem ca ł e j  wy- 
prawy,  było zaopat rzenieM ilja n y  i M edehy  w ży ­
wność na i  miesiące i zabrani e 30,000  sztuk b y ­
d ł a ,  k tó r e  przes łano do B lid y .—  Adwokat  Pant  
L e o tą u d  (Leoto) ,  oskarżaiącej  Panią L a fa rg e  
( L a f a r i )  o k radz ież  dyamentów,  dowiódł  p r zed  
S ą d e m  w B ritves, ie  pierwsza nie miała  wcale 
p rzyczyny do okupieni a milczenia  gwoiego wiel ­
b ic i e la  B law eta ; zwłaszcza, iż w czasie po pe ł n i o ­
ne j  k radz i eży,  tenże bawi ł  w Afryce,  i okazał  
tmnostwo nowych dowodow powiększających po­
de j r zen i e ,  obciążające Panią L a fa rz .  Oskarżona 
-*a wstawieniem się iej Adwokata,  Die bywa wigeej 
n a  posiedzeniach sądowych.  Je rzy  S a n d  i B al- 
pzak udali  sig do ftriw es, aby być ś w i a d k a m i  p ro ­
ce su .  —  W pierwsze j połowie b. r .  s k a r b  francu:
m i a ł  dochodu 333,*716,000 fr. czyli blisko o 24 
m iJjonów wigeej niż w odpowiedn iem półroczu- z 
r. 1838;  a o 20 miljonów fr. wigeej niż w udpo-  
w iedn iem pół roczu z r.  1839.

H iszpan)a. —- W  Barcelonie odśpiewano Te 
J)eu m  z powodu obsadzenia Bergi. —  Uważaią,  i i  
J e n e r a ł  TTan Llalen , chociaż ciągle  obsypy wany 
ł a sk am i  Królowej ,  nie okazał  iednak  winnego 
uszanowania Monarchio i, przy iej wjeździe do 
B arcelon y. J e n e r a ł  uda ł  sig na iej spotkanie  po -  
ia zdem , przy k tó rym z obu stron towarzyszyli 
konno dwaj  Sztabs-Officerowie;  a gdy  Królowa 
w jeżdża ł a  do miasta,  J e n e r a ł  (T an  lla le n  p r ze ­
j eżdża ł  tuż za iej powozem i pa l i ł  syg a ro  (? ). — 
W  walce byków,  wyprawionej  w S ew illi w obec  
Xigcia E rn esta  Koburgski ego ,  s ł awny Matado r 
M ontes , ub i ł  3ch byków; ogó łem pad ło  w tej 
walce 15 koni  i 8 byków.  —  Pose ł  ang:  P. A slo n y 
zna udać się do Królowej  do B arcelony- —  Cu- 
be rn a t o r  T arragon y  donosi z dnia 2 Igo z. m. 
o swycięztwde °dn ie s ionem nad Dowódzcą ka r -  
Itslowskim Beto)  Guberna to r  kaza ł  rozstrzelać

Wodza i 21 żołnierzy.  27go 300 Karl i ł lów ó»p*- 
d ło  na 3(ltu Izabel l istów; ci otrzyul a | i -wprawdzie  
zapewnieni e,  iż życie bgdzie  im  darowane za 
złożeni e  broni ,  lecz Karliści  wszystkich w pień 
wycięli .  —  Królowa odbywa w Barcelonie co ­
dzienne p r ze i azd k i  w poieźdz ie ,  mu łami .  5go 
spalono p rzed iej  pa ł acu przepyszny l a i e rw e r k ,  
który  przeds tawiał  wysadzenie fortecy.  Oko ło  
50 ,006  obcych p r zyby ło  do B arcelony. — Odr* -  
e zeme Koi tezów miało  nastąpić w połowie b. n>.

P. M athieu  d e la  R cdorte  (Mal je  de la R ed o r i )  
nowo mianowany Poseł  f ranc; ,  pochodzi  z r odz i ­
ny N apoleona) m imo  to, p r zy go to w u j  d i a n i e -  
go w Hiszpanj i  przyigcie n ad e r  uprzejme.  —> 
Dziwią sig powszechnie,  że  E s p a r te r  o p r z y  s p , .  
tkaniu sig z Królową,  nie zażąda ł  dymrsąji  Mini­
strów. —  \Ż g  E rn est Sasko Koburgski  n iewiado­
mo z pewnością gdzie  teraz w y iedz i e .—  I z b a  
Deputow; uchwal i ł a  pod/. igkować prowincjom óz- 
•h a jsk im , za przychylność,  iaką okazały Rz ą ­
dów. m ad ry ck i em u  w czasie ostatnich zabiegów 
ksr l is towskich,  -  Urzędnik  ce lny w B arcelonie  
pozwol i ł  sobie  przyl epić  publ icznie kopjg usta- 
wy, w zamiarze  podburzeni a  Ludu przeciw b a ­
wiącej tam Je Królów ej.  Policja zda r ł a  p r zy l e ­
pione pismo i zapobi eg ł a  nrespokojnościom,  —• 
W  L u bon ie  nakazano m o d ł y  z powodu ogłosze­
nia,  że D onna M arja  iest przy nadziei, '

N iem cy .—  I l r ab ia  de Segur  Pose ł  nacłzwy. 
czajny francu: przy dworze P rusk im ,  wyjecha ł
z powrotem z B erlina  do P a r y la  Z n o w u
g rad  zrządz i ł  znaczne s zkody w J f 'gg / i ecA, szcze­
gólniej  w winnicach | 9 g0 b. in. z powodu
kończącej  się l a ł o b y  publicznej  po IV. Królu  
P rush;m , odbyto  w Berlinie  uroczyste Nab oż eń ­
stwo ta  duszg zgasł ego Monarchy,

T u r c ja .—  Sułtan kazał  C hosrew ow i Baszy 
aby u da ł  sig d o ' M ekbi, na czele karawany wy- 
syłaiącej  się co rok z podarunkami  do miast  
świętych.  Zdaie  sig iż chcą C hosrew a  oddal i ć  
z stolicy dla unikoi enia  int rygi .  —  Prze* T ryest 
otrzymano wiadomość o uśmierzeniu  powstania 
w S y r ji;  zatem pogłoski  o iego postępach b y ły  
przesadzone.  —  YV A dam acie  zjawiła sig . a r a -
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b b . —— Kcnsol  f r a n c :  P. C ochelet (Kassel*1) p i e r *  
wszy zaj r openowa ł  V' ice-Królowi  wydanie flot* 
ty,  Jako najwolniejszy k ro k  cło po i e j nan i a  się 
* Per t a .  — l ia fiz  Basza ruszy ł  * ko rpusem l ą ­
deck im pr*eciw Gube rna torowi  miasto K urs  
pi zycbylnemn E gipcjanom . Dla powstańców s y ­
ry jsk ich  iest ta wyprawa bardzo walną.  — G u b e r ­
nator  wyspy S a m o s, o t r zyma ł  ty tdł  .7Iu s te s za ra ;  
ipst to pierwszy z R a ia śó w , k tóry  dost ąp i ł  takiej  
gndnciści; z.aiste wielki  to postęp cyw ilizacji wTur-  
cji ,  gdzie  dotychczas d roga  dostoieństw by ła  zu­
pe łn i e  zamkniętą  dla Cbrześcjan.

H  la c h y .—  Na kolei  żelaznej  z N eapolu  do 
K a s  te.t7na.ra zd a rzy ło  się  w samej  rzeczy n i e ­
szczęście,  lecz wiadomość o n iem znacznie p r z e ­
sadzono; tylko k i l ka  osób zostało poszwaefko- 
wan j e b .  — W N ea p o lu  odk ry to  fałszerzy doku-  
mentów urzędowyc b . —» 0  j c i e c Sty o d b y ł  5go 
h.  m. prze i azdkę ,  co dowi dzi że polepsza się 
lego z J r . iwie; w tych dniach  p r zy jmowa ł  Posła 
p r r t oga l s :  Pana K a m i lo .

B o  zm aitości. —  W  stolicy pewnej  <z powodu 
nieoddani a F r aka ,  pr/.cz wy wabiacza plam w ł a ­
ścicielowi,  taki podano do gazet ar t yku ł .  , , N e ­
kro log  F raka . On był  tak młody  i p i ękny I D o ­
piero 2gą liczył wiosnę i zn ikną ł  w s amym k w ie ­
cie swoiógo w ieku !  W boles'ciaeh p r z y by ł  na 
świat,  ż* lazU był  winien swoie istnienie;  mus ia ł  
przechodzi ć przez niezl iczone operac je ,  nawet  
p rzez c i ę c i e  cesarskie; narzędzia k łu i ącc ,  sieczne 
i kra j cze  pracowały  około iegu enibryouu;  nako- 
oiec wyszed ł  f. pod prasśy i zachwyci ł  wszyst- 
k i chswoie tn i  z łocis temi  oczatni. Mówię o moim 
m eta low o-guzikow ym  F raku. Ach.  i leż żalu p0 
»i in pozostało)  k i edy roztaczał  sWore szosy iak 2 
sk r z yd ł a ,  k i edy  przy blasku l amp uśmiecha ł  sig 
swoiemi świe tnymi  guz ikami ,  żywiej b i ł o  serce  
D a m y  z którą  ob raca ł  się w p łochym Walcu; satn 
n ie p o d b ity ... podszewką ... podb i i a ł  serca innych;  
lecz k ró t ką  by ł a  iego radość ,  zawistny los nie 
chci a ł  aby zbyt  d ługo  h y ł  p o w a b n y , przeto t r z ą -  
da i ł  aby i iego w yw abiono. B iedny f r a k  może z 
zby ta iego  natężenia s i ł  młodz i eńczych  zacho ro­
wa ł  na odrę  i dostał  c i e rwonych p l amek .  Pr i y*

wołano Lekarza  i Farb i arza,  a iak to czasem by* 
Wa: zamiast  cho roby zg ładzono chorego,  F a r ­
b iar z zamiast  piani ,  w y w d b it  suknię.  Okru tny  
Fa rb i a r zu  ! staraj  się iak najrychlej  wskrzes ić  
n ieodża łowanego  nieboszczyka,w prze ciwnym r a ­
zie wymieni ę publ icznie  łwoie nazwisko,  a to o- 
k ry i e c i ę  p lamą,  które j  później  ż adnym ko sm e­
tyki em nie Wy wabisz !” —  Widz i e l i ś my  uczone 
pch ły  Pana B erto lu tto ; teraz ń ie iak i  F iaressi po­
kaźnie w K a sse l wyuczone m rów ki, k tór e  masze-  
l ilią w szer egach,  dobywaią fcr lece  cuk rówe  i t. d. 
—  Pewnego wieczoru spodobało  się N apofeono- 
w i spocząć w towarzystwie swej ma ł żonk i  Józe­

f i n y  na murawie  p r zed  pa ł ac em  M almaiso-n  
(Ma lmesą ) .  Dnidy dworski e otaczały Cesarzo-  
wę, która  zachwycała  się nad pięknością  i wo­
nią bukie tu  przypi ętego u piersi .  W  tom p o r ­
wał  N apoleon  garść piasku i obsypa ł  ni .n kwia ­
ty sweiej  mał żonki .  Łatwo domyśl eć  s i ę ,  że 
bukiet  został  uszkodzony ;  gdyż Cesarzowa otrzą- 
saiąc go z piasku,  s t rąci ła  i listki. Mój Boże ! 
zawoła ł a swoim tonem p rzy i e in nym ,  iaki  z c i e ­
bie  psotnik B o n a p a r te .  Cóżem ci u cz y n i ł a ,  
żeś zniszczył  moie k w i a ty. , ,Co za dz i ecko  
i  c ieb i e  ! o d r z e k ł  Cesarz  b ior ąc  ią w swoie obię* 
cia,  czyż nie zgadniesz ,  ż em to uczyni ł  umyś ln i e ,  
aby ci d a ć  swieższe k w i a t y  mcią r ę ką  ze rw ane . ”  
„ N i e  wierzę. ”  „P rze ko nas z  się na tychmias t . ”  
W  samej  rźeczy,  N apoleon  pośpi eszył  do ogrodu  
i wkrótce  wróci ł  zog romnym buki e t em,  który i ak  
najgr zecznie j  ofiarował  swoiej Małżonce .  Józefi­
n a  rozdziel i ła  połowę róż między Damy ,  i r z ek ł a :  
„obow iązu i ę  was, mci e  Damy ,  przechowywać i ak  
najdłuże j  te kwiaty,  i n igdy nie zapominać  r ęk i ,  
k tór a ie da ła ,  inko i tej,  która ie zerwała ,

U W I A D O M I E N I E  L I T E R A C K I E .
S k ł a d a i ą c  vr r ę c e  S z a n o w n y c h  P r e n u m e r a t o r ó w  ni­

n ie js zą  Czyść  I  T o m a  I g o  b ło n n ika  ■Łacińłko-Bol- 
skic.go, W czas ie ,  zn ac z n ie  nad t e r m i n  w  prospflT cie  
z a k r e ś l o n y ,  o p ó ź n io n y m ,  w y d a w c y  p o c z y t u i ą  s o b ie  za  
o b o w i ą z e k  u s p r a w i e d l i w i ć  s ię  p rz e d  P u b l i c z n o ś c i ą .  
N a jw a ż n ie j s z ą  p r z y c z y n ą  tej d ł u g i e j  p r z e w ł o k i ,  był 
s ł a b y  s tan  z d r o w ia  i s t a r g a n e  s i ł y  u c z o n e g o  a u t o r a ,  
k t ó r y  n a  ż a d n e g o  s p ó ł p r a c o w n i k a  l i c z y ć  o ie  m o g ą c ,  
s a m i e d e n  o i l e  m o ż n o ść  d o z w a l a ,  t a k  u c ią ż l iw e j  i na-
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flęzntoej pracy p-ośyćięca się ciągle.  P l a n D* i e ł a  prze* 
autora w tein drugiem wydan i u  pr zyi ę ly ,  u s t  d o k ł a ­
d n i e j sz y  i obszerniejszy,  niżeli  w i s t e m ;  wszystko na 
n o w o  wypr ac o wa n e  i przerobione  we d ł u g  na j ce łnu j -  
« 7.vci» l i cx y ko g r a fd w Europe j sk i ch  : Pa s s owa ,  Heder i -  
£ca, Schel lera ,  F re unda ,  a najhardziej  n o w e g o  wy d a­
n i  a-sławnego D vkr jonar / . a J a k u b a  Fac i o la ii w Łipskl i  
j j r i e e  uczonego l i . b n u  z wie lką  erudycją  dokonanego ,  
j t a r ó w n y  wniąc z da w nem,  -wydanie ninv. jsrc,  ł t w o  
^przekonać się można,  o iie to os ta tnie  iest zupełniej -  
s k i d ,  i  pod k a ż d y m wzgl ędem lep^zem,  i i»k wielki  
X niego poży tek  dla n u k i  i ęzy ka Rzy mian wyciągnię-  
t ymi być  może .  W  p ierwszem wydan i u  b y ł o  a r k u ­
s z y  11  d ruku;  w prospekcie  na drugie ,  wyda wc y  za­
powiedz i e l i  t y ł k u  SO, a t e r az  śmiało g ór ą  100 ,  czyli  
3 >o 50 a rkuszy  na T o m każdy przyrzec  mogą;  n a t u­
r a l n i e  więc tafc znaczne powiększenie  dzi e ł a ,  i awuą 
*dla P P .  P re n u m er a t o ró w łsorr.yść przynoszące ,  r ó wn i eż  
£ na opóźnienie  w wydaniu  go z pod prassy.  w pły nącuiU- 
s i a ło .  Dzieło same,  przez powolniejsze wy da wanie,  może 
t y l k o  sys kać  na gruntównie j szem i l eps /em w y p r a c o w a ­
n i u ,  a c*yta' iąc» Publ iczność nic na  tern opóźnieniu nie 
wtrąci.  (Najważniejsze li t e ry  t o  mu Igo \ . H  Q. iuż w y d r u ­
k o w a n e  w niniejszej  części ,  nas t ępne  t l rukuią *i<? be* 
n r r e r w  V, i i a ko krciUr.e UnUko s . k ' n i c o u e ,
Lawi ąc  T o m  i  zamkną-  ł*o tych k . lhu s łowach,  mzej 
podp i sa n i  wyda wcy,  zaię^i  n ą g f e  p r acą  około  w y d a w a -  
4iiia najcelniej szych i najpoźy t ecznie j^ /yd)  dzi« ł  Ulakra-  
| iu# i  j ę lorychf i rma ,  od lat bl i sko 40 i s tnienia  swego,  w ża ­
r n e m  przedsięwzięciu l i l e r ack i em, po ł ożonego  w niej za- 
\ifani-a niezawiodła ;  pochlebia ją  sobie,  że Pub l ic / nnśc ,  u- 
f-na-to ich usprawiedl iw ienie za dosta teczne ,  i l ik to dz ie­
wo, 1 a ko l e i  i inne przedsięwzięcia,  a mianowicie : O b r a z  

og r a f i c z n o  h i s to r y c  zny  L i t e r a  t u r y -i iSauh w Pol-  
acce, l iczną pr enumera tą  wesprzeć  zechce.  Cena t  k przy-  
*lę.pna pfeiwimeraty Słowni l ł a  Ła-ciń^ko Po l sk i ego  złp.  
-34, v.ostawia s i ę ty  Iko do z up e ł ne g o  u kończenia Części  II.  
,T o m «  l.-j później  zaś, dJa znacznego powiększenia  dzieła ,  
p odn i es i e  cię do z łp .  40,  a na koniec  po w yjściu J. o n " 111 • 
Suk nie za werdnie ce/ia ka t a l ogowa  r a 2 T o m y  z ł p . 4 5  na- 
®ląpi .  SVars i awa d. 13 Lipęa  1840rol iu.  Ks ięgarn i a  Z<a- 
*w ad zbieg o i -Węch i ego.

J A N  A S Z E 5 1  D E N T Y S T A
f t i pr*y w i l e i o w a u y  p r z e z  k d l l e g j u m  l e b a i s k i e  w  B e r l i n i e  i 
i ł a d ę  L e k a r s k ą  w  K r ó l e s l w i e  ł* n i s k i  er o ,  D e n t y s t a  h o n o ­
r o w y  M . W a r s z a w y ,  - z a w i a d a m i a  n in i «  j s / e m  O s o b y  in-le- 
4  c s s o w a n e , j i i  Z Ę B Y  z m a s s y  s w o i e g o  w y n a l a z k u ,  z n a ^ e  
l o r : P r r e ś w i e t n .  j  P u b l i c z n o ś c i  V. na j dogodnie j *****- ' 0  P ^ y -  
f / f t d t e n i a ,  i a k  d a w n i ^  t a k  i t e r a z  w p r a w i o ó i e s t £ « > I o w ,  
I t ł ó r e j  d o t ą d  ż a d e n  D e n t y s t a ' irio w y  o-, i o t  ł  i u,<'“ n , »L * 
r . n a n c j  za d o b r ą p t Ł o *  R a d ^  L i - l t n r - k ą .  / ę t » y  *•'>* e<na! in-  

A41C pcfica inno oaóby w yrabiane, i*k

poiedyr .cze iak i w ca ł ych  r zędach również  wyr ab i a  1 
w p r a w i ł ,  biorąc *a sz tukę  po *ł. 6: przy tein oslrzed/.  wi ­
nien.  że t akie  zęby to maią do si« bie iż potrj&ebuią być czę­
sto bardzo odmien iane ,  w pr zec iwnym bowiem razie nie- 
przy i t  ni ny o d o r z  ust  wydalą  Prz y t em donoszę iż p r ze­
n ios łem mote mieszkanie do Sgo domu na róg ul icy Mo­
stowej  w pr os t  Kościoła P opa u l iu sk l ego ,  na lsze piąt ro.  
gdzie m żua mnie zastać do godziny Dtej r ano,  i od lszi  j 
do 3ciej z południa .

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
K u s o w n i k o w J e n c r . i t  z Błonia:  Lejden h u r j - r  Austr-*; 

Durów d vmissjonowa:  J e n e r a ł M a j o r  z P a r y ż a ;  S t a ­
r zyńsk i  Edw:  Dzię: z Faszrzyc,* Os t ro  w «ki X a w:  Dziel  
T Krosna;  Zawisza  Ign;  Dr.ie: z Karwo«iek;  Z i ó ł k o w ­
ski  Józ:  D/ie:  /. Dzierzbie;  Celiński  Kona;  Dz: z Paprotn i ;  
Ch e łc howsk i  Dyr:  P. z Radomia .

D O N I E S I E N I A .
W  Drukarni  Jn l j au a  Kaczanowskiego ,  można nabyć 

K SI AŻ K K M fi Ł* t) tkN K O W Y  CII.
F AK T OM (utyli K O C Z  ze skrzyd ł ami ,  mai syw z bu­

dowany ,  do podróż y mocny;  iest do sprzedania  za 
pomierną  renę .  V\ iadomość pow zląść można przy ul i ­
cy Za p i ec e k  p« d Nr cm 1)9,  na 2giein piąt rze od ul i ­
c y  P i w n e j ,  w t i a m u  M »e w o  d n w  itk  i f gr».

Pozos t a ł e  n i ek tó re  ar t  kuły z Handlu OALAN-  
T E t S Y J ^ Ł d d ,  to i est :  Noże s t o ł ow e  i-ku henne .  No- 
źyc/.Ki ang: ,  Pióra st a lowe,  Parasole ,  St . i iubułki , Pcr fa-  
m y ,  W o d a  kulońs; ,  Domino kościane.  Grzebienie ,  Pu- 
I jaresy,  T n b  ik i erk i ,  Próby  do Piwa ,  cif, , codzień a wol ­
nej  ręki  nabyć  można za nader  małą  cenę,  iak si-ę ocznie 
p r zekonać  można,  w Sklepi e  na Krak:  Przedni? N r o3 8 3  
w domu Pani  Magdal ińskiej ,  naprzeciw Poczty .

Po t rzebny  iest K \ P E L M I S T R / .  dętych in- 
s t i umei i t ów,  do pu ł kn  ph. ehotnego,  który o- 
proc/ .  peii*ji, będzie  miał  kwate r ę ,  u*łngę i 

wszelkie  wygody;  a w czasie marszu,  podwodę  b e zp ł a­
t n ą .  Może się zgłos ić  pod Nr 1259 Lit;  G. przy u- 
l icy Nowy-Swi at ,  r ano do godziny Sej. po południu  
t)d 5 tej do f,tej, na 2gi e  piąt ro po l ewej  ięce.

K S I A Z k A  Leg i tymac y j na  F ra nc i sz k i  Baranów nej, 
z ag i nę ł a :  u p r a s za  się o oddanie  do C y r k u ł u  10

\V dniu Lipca  r- b o godzi:  10 z rana tu w
W a r s z a w i e  przy ulicy Miodowej  pod Nr  493,  -Łóżka,  
S t o ły ,  Stol iki ,  T o a l e t k a  mahon i owe ,  Panl a l j on ,  K a ­
n a p y .  Kr ze s ł a  i t .  p ?  zaś o godzinie |1 z rana w tym- 
*.■ diiiu p r * ,  ul icy Brwck-kj pod Nr  | « 5 2  lit: A, Kr*e-  
*ła,  ł .óik.1.  Komoda ,  Ciorlia,  Świecznik i no s i , i n y ,  
i t. p , j i uMictn l e  wdro-die  Eateliticji Sądowej  sprx*d»-  
ue lx;dą. A- ^  a r b o l tw s k i  Knmor ni k-

S p r i e d ..Y prze* ptiblicr.oą I r r j t a r j ą  Huol iomosi i  do 
ł p a d k a  . Adama P r ą d ^  iis{;ii go T i l e / ąe j c l i .  a
miaoewi ci e  A i :  ó : i ; -Seeóer, ^rdcjozóWj Biei izoy stoio-
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w ej ,  Z e g a r u  b r q a o w e g o *  O b r a z ó w  o l e j n o  m a l o w A i » y c h v 
b y w a n u ,  l i u s t . - r ,  i i n n y c h  r / . e c / y ,  w d n i u  1^ 2T L i p -  
Cj» r .  b.  t o  i f s t  w  P o n i e d / . r n ł c  k  o  g o d / . i  n i e  3  p o p o ł u ­
d n i u  p  a y  udicy K r o c h m a l n e j  p o d  N r  l 0 l 4 ,  p i x e d  p o d -  
p i s a n y m  P i s a r z e m  A k t o w y m  k o n t y n u o w a n ą  b ę d z i e . .

Os tron  s k i  F i s a r e  A k t o w y . .
M a m  z as z c z y t  u w i a d o m i ć  p ł e ć  i t  li sk q, Ti bę . l ąe  u p o w a ­

ż n i o n ą  od R z ą d u  d'» u t r z y m y w a n i a  Z a k ł a d u  K r a w i e c z y -  
2 ny Damski«*j ,  w y k ł a d a i t i  w W a r s z a w  ie n a u k ę  d o s k o n a ­
ł e g o  branka  m i a r y , r y s u n k ó w  i kroi l i  w s z e l k i e g o  r o d  r a i  u  
p o d ł u g  Ż u r c a l i ,  t a k  S u k i e n  i a k o i i u n y c b  u b i o r ó w  d a m ­
s k i ch ,  we .k lug  n a j n o ws z e j ,  g r u n t ó w  u ej  i ł a t w e j  m e t o d y ,  a  
i e l a  n a m i ę t n o ś ć  ni e  t j ł k o  d o  g ł ó w  uiejszy c h  z a l e t ,  l ecz  
i do  u k s z t a ł c e i i i a  k o b i e c e g o ,  n i e z b ęd n i e  n a l e ży ,  w ięc m o ­
g ę  z a p e w n i ć ,  i i  najusi lniejóizęm s larnuiei i i  r ao i em będzi e*  
s t ać  s ię p r a w d z i w i e  w t ym u ż y t e c z n ą  t a k  d l a  Sza i iow ny c h  
P a ń  i n ko  i R o d z i c ó w  P a n i e n .  h  ur* c a ł e j  n a u k i  i es t  g o ­
dz i n  2 4  w d n i a c h  121**,’ w t y c h  k a ż d a  i H o b a  p r a w d z i w y  
c bęć  l na i ąca ,  n i e z a w o d n i e  w y uc/ .ouą b ę d z i e .  Ś m i e m  n a d ­
t o  t wi e r dz i ć ,  że l eżel i  Szan<>wne P a n i e  w p o p r z e d n i m  c za ­
cie p rze z  i n n y c h  Na u cz y c i e l i ,  po  częśc i  w o c z e k i w a n i a c h  
t w o i c h  z a w i e d / i o n e m i  z o s t a ł y ,  z d o l n o ś ć  rnoia,  g o r l i w . ś ć  
i  i»umieuność,  z u p e ł n i e  i ch t e r a z  w v n a g r o d z i .  L e k c j e  -śki- 
ię- w i»i^?7.k.'iniu: nioieni  Nr  K ) , 2 n l i ęa  k r ó l e w s k a ,  p r z y  
b u ś c i e l a  E w a n g e l i c k i m ,  o b n k  t r a w n i k u ,  w p o d w ó r z u  w 
offi i  y r i e  hoczn t j .  ua  do l e ,  p o d  z n a k i e m  i n -iogo nuz w s k a  
w o k n i e  b ę dą c y  ni,  a to cod.  i -n i . i e  ud god^.i. 4  do  fi t rj  / p o ­
ł u d n i a .  Sz a now ne i n t e r e s e n t  ki ,  c h c ą c  k o r z y s t a ć  z tej  na- 
uk i ,  r a czą  się ty  m ry ch l i  j  z g ło s i ć ,  że u ie za w o d u ie  w dni u  
S g o  Mi< h *łur-  b.  za g r a n i c ę  w j i a d ę .  T .  IH r o s z .

Zav\ iadamian* osoby  ijit^ressuią-ce kogo  
d o ty c z e ć  m o ż e ,  iż G O S P O D A  B E K L  i Ń'- 
S h. A p r z e n ie s io n ą  zoa ta ł . i  « p o d  N r  22 5  
p o d  N r  2 2 2  p r z y  u l icy  M o s to w e j ,  o s o b y  

m a ią c r  i a k t tw e  i i it rrcsy  z -y pnwwi , u p ra s z a m  e g ła -  
s z a ć s i ę  .1'. M e l i l e r a  S. S a r n f . l c l ,  który oia ii te  po d  
ty m  Nr 2 2 2  z o s la i e ,  i ta k o w e  i i i lru - sy  za ła tw ia .

U o u k o ń c z e n i a  M A C H I N Y ,  mogą . - e j  p r z y n i e ś ć  p e ­
w n e g o  z y s k u  o k o ł o  10,000.-.1.  rocz n i e ,  p o t r z e b n a  vest  
S u m m a  8 , 00 0  *t .  g o t o w i z n ą ;  »a ty M a c h i n ę  n . z  z n a ­
czny  k os z t  ło ż o n o ,  i ly l l t n  p ow yższej  S u m m y  p o t r z e -  
ba  J o  ]* j u z u p e ł n i e n i a ,  h l r t b y  c lu i . . l  d o r i n r c s y o  po .  
m i e n i o n y c h  3 , 00 0  z ł . ,  sposo.beni  pn i yrz l D^  moż e  być. 
p r z y p u s z c z o n y m  do.  ezęś* i zy>kd.  Adrcss y  p i z y j t n u r  
lą  się w D r u k a r n i  hur j e r . a .

p o t r z e b n y  i e s t  F U R G O N *  x%.iedcński  l u b  i n n y  z a ­
g r a n i c z n y ,  w. d o b r y m  s t a n i e , ,  d o  p o d i ó / y  d .  p a k u n k ó w . .  
W ł a ś c i c i e l  m a i ą c y  t a k o w y  d o  s p r z e d a n i a ,  z e c h c e  z g ł o -  
*i.ć s i ę  n a  p i e r w s z e  pią t re*,  do .  d o m u  p u d ;  N r  4 0 5  na .  
K  r a k ó w  s k i c a i .  P r . zed  m i e ś c i  u;

O p is  5 n iu  P i s to le tó w  s k n a d z ia n y c h ;  l r o ­
n i  J?: R u i/e ta ?  w  VovvcLzhar-h w d j i i t i  z^rw cc t r.
h)j P n r  Ai l utuhiJUł.w kśu lBjjA iUkitJi , ,  l b f j  dA»irQv»aiiL*j,

g w i n t o w e ,  Smio kan ciaste ,  z nap isem na n ich  w /ófch 
c ie  w y t ło czo n y a »  Lor tu z ,  zaniki  p i s to n o w e ,  czarne* 
mat,  pu n k tam i srebrueią i o b w ie d z io n e ,  w iz jery  w w ar ­
kocz ach  k lu c z e m  pod noszące  s ię ,  osad z on e  w or/.echu*- 
w y c h  p ó ł ]  o /k u c  li, bez  s tę p ló w .  2 )  Para Pistoletów*  
H is zp a ń s k ic h ,  zam ki skałkowe*,  lufy- b łę k i tn o  szm elc  
c o w a u e ,  cło p o ł o w y  8tuio-kanc. ia*te, do koń ca  o k r ą ­
g ł e ,  z nap isem  z ło ty m  na nich RsquibcV *n DJad-y 
o sad zon e  w  u r z e i k.o w «* c a łe  ł o ż e ,  /. dYt w n ia n em i Me- 
plami.  3 )  .loden P i s to l e t  an tyk  N iem ie ck i ,  lufa da» 
p o ł o w y  $.mio kanciasta ,,  do koń ca  o k r ą g ła ,  grawi'o-*  
w ana i srebrneuii  ozdobam i nabilaaia,. z z a p a łe m  z ł o ­
tym ,  zam ek  s k a ł k o w y  ta k że  srebrem.; iiabiia-»y, łoża* 
o r ze c h o w a  ca ła ,  wy k ła d a n a  różn em i ozd ob am i z  p e r ­
ł o w e j  macicy .  U prasza  się, k luby o t a k o w y c h  ipiałł  
iaką, w ia d o m o ść ,  ab* r a c z y ł  u d z ie l i ć  do pQ »\yższej  
fa b rx k i ,  za dobrą nagrodip

P rz e m ia n ie  a iy  m ieszk an ie  n;oie  na uU cę  S c -  
na lo i s l ią  pod N um er  4 <38 i  i), z aw iadam iam  La«kar- 
w io  za sz c zy c a ią c y c h  m oia  P a n ó w ,  iż maiąc  o d ‘ wła-» 
ściwej; W ła d z y  u p o w a ż n ien ie  dn ud zie lan ia ,  p o d łu g -

Z  A  S  A  D - C A  I I .  8  T  A 1  K  8  A  *
LEKCi.łE P I S A N I A  p o l s k i e g o ,  rossy j t k i e g o  i n ie ­
m ie c k ie g o  po n iż szych  i w y ż sz y c h  11;«i y tu tach  n au ­
k o w y c h  p łr i oboie j ,  i dom ach p r y w a tn y c h ,  zm ien ian y  
k a ż d e g o  najnieforemniej,s®y l  n k r / .y tć ln y .  charakter;- 
pisania- w 2 0 lu  go d z in a ch  na z u p e łn i e  fór em iiy ,  c z y ~  
te in y  i dla  oka  przy io in u y ,  t a k  iż nic do życzenia*  
nie  pozo>ta iek Źądaią6.yin udzie lam  lekcje  w ich tn ie -  
s / .kaniacb.  P o n ie w a ż  iuż w ie l e  osób- z z u p e ł n e m  z a ­
d o w o le n ie m  u k o i i c z y ło  u mnie  lekcję  pisania ,  przeto* 
próby charakterów  tącb  P an ów  którzy p o z w o l i l i  ° — 
k-i/a-ć s w e  piania, przed rozpoczeci^ąj;  g o d z in ,  ,i.iko» 
też po uk«)ńcvEeni;i t y c h / e  n a p h a n c ,  w id z ie ć  n>oźnat 
w -s k ła i ł / ie  M n /y  ki  lg n ą ce :  K iiikow s k ie g ó ,  w sk ładzie;  
materjatavv p iśm ien n ych  i rysu n k ów  ycli A. G iw ajfe iw -  
s l i ieg p  e t  Conip: p r iy  u l k y  M iodow ej , ,  w s l i ł . id / ie .  
R y c in  A. Ił ie t ty  pr/.y ulicy, KraU-.w.s: Pr / .adtu ieśc i^
w S k lep ie  U b og ich ,  i w in e m ,  u i i i s z lu u iu .  K asiński, 

Gdy L icy tacja  znacznej'  BLBLJOTKK.!  w dniu 8 / 2 0 .  
L ip c a  r. 1).. dla prawuy ch- ptv.e57.hdd. dn skutku,  nią. 
d o s / la .  uwiadam iam  p i / e t o  S r .m ow tią ,Uttblii'/.noec, it.  
t a i  Bi bij o he ha poitdy.ncueBii D/. ińtami,  w domu.  N® 7 3 ®  
pi!7 y ulicy L tsa i io ,  w dniu 3crm Sierp: n. b. i and7,icn~  
n i e ,  a i  do iej w y p rzed a n ia ,  o g o d / :  -Utj. z  p o łu d n ia , ,  
niezaw odn ie  w yprzedaną,  piv.ez publiczną. L ies  la. 
zostania .  l i a l a | , . g  Is s'Og;codzten ii ie  w miejsen L ic y t a ­
cji, i.u pod p isan ego  K o m o rn ik a ,  przejrzanym  b y c  m oże ..  
G dy »..iś w ie le  dz ie l  przy opisie  zualnato .  s ię  z d e t o -  
tttuwanyełi* przez  rozpożs  ozenie  k s ią ż e k  zW iW jotekii  
L W .  Hbwbi Alexandra.  C b oJk iess irza , ,  w zyw on i przetto.
O io b js  u o s ia d a ią ^ e  iaItieJvu.U  ink . bąęi k s iąż h ii dm  hrjj
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Bifcijoteki na l eżące ,  a by  t a k ow e  na ręce p o dp i sa n e ­
go Ko mo rn ik a  złożyl i ,  gdyż  w rasie sprzedaży d ef ek t o ­
wych  ks iążek,wierzycie le  awyc.h s t rat  na osobach zat rzy-  
muiących  książki  dochodzić  będą.  E d w -  f i l  a r  i  eu s k i  H 

B I L L A E D  mahon i owy ,  w naj l epszym 
stanie będący,  z wszel iuemi  do niego na- 
leżącenii  r ekwizy tami ,  oraz 2 L A M P Y  
nowe wcale n i eużywane ,  są  do sprzeda  

nia z wolnej  r ęk i  w domu Nr 329 przy ul icy R y n e k  
Nowe go  Miasta ,  Bliższą informacją  powziąść  można 
w hand l u V\ iu G. Nirnstejna.

Na Czystem dnia 28 b. in.  o godzinie  3 z p o ­
łudnik ,  sp r zedane  zos taną  różne Ruchomośc i  po ś p. 
F r y d e r y k u  Goebe l ,  iako to: Bi l lard,  Bryczki ,  Magie l ,  
różne Drzewo,  K o ń ,  Kr owa ,  Miedź ,  etc.

P ot rz ebne  iest od Ś go  Mi cha ł a  P O M I E S Z K A N I E  
* 8miu Po ko i  i wszystkieini  wygodami ,  nie wi lgotne ,  
n a  dole lub na l m piąt rze,  Stajnia na 2 konie  i Re~ 
rcjzę z widokiem % gó r y  na W i s ł ę ,  lob  inne ieżelj  być 
może i Ogr ód e k .  Stancje  mogą być oddzielne z 5 i 
3 Pokoi ,  choćby i na różnych  miejscach;  nie w ie- 
d n y m  domu,  lecz przy 3ch Po k oi ac h  życzy się Staj-  
iwa, Reiniza i O gr ód e k  z wi dok i em na wis łę .  U p r a ­
sza się oddać  wiadomość i cenę przy ul icy Długiej  
Nr  587 w Cukierni .  Jeżel i  kto znalaz ł  mały Kl uczyk  
z czarnym iedw abny.m sznurki em,  w temże samem miesz­
kan i u na nagi  odą oddać  u p ra s / ą  się-

O g ł as za  się nriiiejsżefD, ł e  w dobrach  
R adzy mińskich nie wolno iest nikomu 
polować,  oprócz tych ty lko  Osób k tór e  
posiadają szczegółowe na to pozwolenie  

na piśmie;  niestosujący się do tego ogłoszenia ,  na r a ­
żą się na u t ra tę  psów i broni ,  k tó r e  im żaięte zostaną.

R o d o w i t y  F r a n c u z  n.&iąey zamiar  iechać do M O S ­
K W Y ,  szuka wygodne j  okazj i  na wspólny koszt .  
Adresować  się można w Kan t or ze  Loter j i  S. Ńelkeua.

D o n iesien ie  f .o le ry jn e

Z  KANTORU W E B T H E  JM A
przy ul icy Miodowej  w domu \ \ .  Dyzmańsk iego  

y d i  f i l a r a m i .
L O S Ó W  DO P I E R W S Z E J  KLASSy, k tóre j  c ią­

gnienie  d. 5 Si e rpn ia  odbędzie  się, ca ł ych  i częścio­
wych  w moim Kantorze  każdego  czasu nabyć  mo­
il ua.  Osoby życzące sobie Losów W P R Q S T  z M E ­
GO K A N T O R U ,  t ac?ą. się iak wy?e j  adresować ,  a 
z lecenie ich na j akura t n i t j  uskutecznione  będzie.

Mi! 12 od W a r sz awy  po t rzebny  iest NAUC&VUIEL 
po - ia d aiąo.y d o k ła d n i e  t ak t eoryczuie iak i p r a k t y ­
cznie ięzyhi  f r ancusk i ,  niemie^ki-i  angiel ski ,  niemniej  
nauki  k l a s y ^ m ^  z r.aopai -zeniem w świadectwa"Szkó |  
u ko ńczonych  i swojej  p r ak tyk i .  Wi adomoś ć  przy u- 
l i t y  Kró lewskie j  w domu zaiezd; K i t ! c a ? na Im piątrze.

Sto M A C I O R  o r yg ina lnych  Saskich  i 
tyleż Macior  p opr awnych ,  do spr zedania  
w Dobrach Brzozowie Obwodzie  G os tyń ­
skim,  2 mile od S->chaCzewa. Bliższą 

infoim/icja Pocj&tą fi * ko na Sochaczew.
Z  dozwolenia  JVV. Prezes*, T r y b u n a ł u  i na daźą- 

nie Pełuomocni f i a  Sądowego  ni eobecnych Sukcrssu-  
rów,  od b y wa ć  się będzie sprzedaż  Ru c ho mo ś c i  pfi nie- 
g. iy Ka r o l u  Re joha rd  pozos t a łych ,  sk ł ada j ących  się 
z  S prz ę t ów d omowych ,  Gar de r oby ,  Biel izny,  Pościel i ,  
Narzędzi  i Sprzętów Garbar sk i ch ,  a  to w dniu *5/ t x  
Lipęa  i nas t ępnych  b. r. zawsze o godzinie  4 p o p o ­
ł ud n i u  w domu pod Nr  848 przy  ulicy Ogr odowej  
po ł ożonym.  .!. N o s k o w s k i  R.  K. %. G. M.

D o n i fi s i e n i a K o ni ni i s s a n t a
ta in ic s ik  ałego p r z y  a l ley  K r z y w e - k o ł o  wprost  u- 

l ic y  Gołębiej p o d  N r  187.
S UMM A 200,000 z łp .  razem lub częściami iest dp 

u l ok o wa n i a  na lat  k i j ka  z p rocen tem po G od sta,  na 
h y p o t e k ę  domów mur owa nyc h  lub na d<>bra ziemskie .  
K t oby  wiec ż yc z y ł  sobie uzysk. ić t a k o wą  p o ż y c z k ę ,  
raczy się zgłos ić  z wykaze m h i po t ecznym do po dp i ­
sanego każdego czarni .—  DOIl j  mas yw murowany  
przy ul icy p ryncypa l nc j  p o ł oż ony ,  czyniący d o ch o ­
du net to 4,500 zł . ,  iest do sprzedania  za szacunek 
4»>,000 » ł :,  * ‘l ogodnemi  war unkami  dla  k u p ui ącecb . —  
Żą d a n e  s j D OB RA Z I E M S K I E  w k t ó r e j k o U h  k Gu- 
b.ernji;, w szacunku od 3cii do 500,000 zł .  Ktoby w W  
mi ał  chęć t akowe  dobra sp r ze d ać ,  r aczy się zgłosić 
z opisem szczegół owym do podpi sanego.  Cl.walibeg.

Dziś rano c i ep ł a  s topni  11, Wczora j  w po łudnie  l y  
.  T E A T R  R O Z M A l T O S t n .  »Iutro, li) raz (Ę ieczn ie ;  

J P a n n a  y l s zp e r g e r  pizedst-awi g ł ów n ą  rolę;  ostatnie 
gościnne  przedstawienie .  Zakończy  38 raz Tru ły1  tkv- 
d t i a n y  d u k a t a m i .  —  (Dziś po P r a w i e  m o r s k i m i ,  dla 
s łabości  .5Ifani K u r p I ń s k i m-js zamias t  D l a  czego,  bę ­
dzie 17 raz W ybór-  Balet  O p ie k u n  o s z u k a n y ) .

Dziś u G h m a  W I E L K a  M U Z Y K A L N A  Z AB A W A .
Dzis ST A T E K  P A R O W Y  odchodzi  o 

godz inach 9 z r ana  i 3 z p o ł u d n i a  do Jar  
błou-ny, Cena bi letu tam i n apowr ót  zł. 
5. Bi iety spr zeda wane  tajcie będą w 

hand l u Korze:  P- Rtedel  przy ul i cy Nowo-Seui tor : .
J u t r o  w  h a n d lu  f i la ie u skzego p r z y  n l i c y P e d n a r s k  iej 

Ś n i ad a n i u ; Gęś  z roź;,  jVł>>stek p|eIę:,‘Polędw ica, Schab 
K ot lety? R° . “brat le.  F r yk a s ,  C h ł o dnik.  Kur czę t a  ! Raki '

Do dzisiejszego K u i j c r a  k ł ą c z a  się K I L K A  S £ Ó W  
o W O D A C H  Ml  NERA LN t i>fl^ % powodu u wi adomi e­
nia ptzez P.  Ad d l t ^ r t a  L lb r ych t a ,  o wodzie  na t ur a l ­
nej Pi lnauski i j  og łuszonego  prx-y Kur j e rze  W ł i az a w -  
ąkj.ru w mieKłąru  *zei 'vrcu r . b .


